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Życzenia noworoczne.
Znam bardzo krótki i węzłow«ty „wiens" orawski 

którym się w dzień Nowego Roku posługują niektó­
rzy sprytni chłopcy, kierujący się zasadą małomówienia 
i zebrania czem więcej pieniędzy. Aby więc dużo 
czasu nie tracić na życzenia, powtarzam i ja za chłopcami

„Wiensuję wom syćkie wiensy 
A na dali nie wiem wiency“

•Takie życzenia dla czytelników Gazety. Aie nie 
mogę przy tej sposobności pominąć, abym naszej dro­
giej Ojczyźnie jakieś takie# życzenia n e złożył. Otóż 
życzę Jej jak najwięcej obywateli mało mówiących 
ale dużo sprytnie i korzystnie dla Niej pracujących.

Wiemy wszyscy dobrze, że zmartwychwstała 
Polska jeszcze nie stoi tak silnie na nogach, jak my 
sobie to źy«ymy. Dużo braków i niedomagań wewnę­
trznych i mniej nieprzyciół zewnętrzych i wewnętrznych. 
Bo trzeba wiedzieć, źe obok wroga bolszewickiego 
niemieckiego i innych braci, posiada Polska sporo 
wrogów w samych obywatelach i nawiązując do po 
wyższego orawskiego życzenia. Twiirdzą stanowczo, 
że Polsce poważni* zagraża nasze nieustannie wysoko 
nieprzyżwoite wygadywanie na wszystko, co jest 
w Polsce. Że urzędnicy są kubaniarze i łapownicy, że 
posłowie dlatego nie uchwalają Konstytucji, aby czem 
dłużej posłować i dyjety pobierać, że każdy drugi 
człowse paskarz. że koleje, poczty złe i td. i że co prawda, 
to prawda ale lepiej było dawniej,przed wojną . . .  ! Ty

droga, ciężko odzyskana, na Sybirze krwią w;.cnych 
dzieci oblewana, przez miliony naszych Ojców wymo­
dlona, przez inne miliony męczenników zasłużona nie­
podległości polska, słyszysz te hańbiące Cię gadania 
wolnych Polaków i Polek) Po długich i męczących 
podróżach po całej Pclsco. wr, n na Osawę zawsze 
głęboko zasmucony. Nie dlatego może, źe tu na Ora­
wie ludzie mniej narzekają. Niestety do tego stopnia 
narodowego uświadomienia My jeszcze nie doszli, ł*s> 
duch polski dopiero niedawno zaczął u nas swą wy-> 
bawczą pracę. Ale słyszeć te zdradzieckie obelgi od 
Polaków polskością na pozór przesiąkniętych, to zja­
wisko niezmierni* smutne. P o  c z ę ś c i  można zro­
zumieć takie gadanie u ludzi biednych, nie wiedzących 
co jutro będą jeść g<odne dzieci, aie jak rozumieć te 
głosy Judasza u ludzi dobrze sytuowanych ? ? Samo­
rzutnie się przypomina zachowanie się źle wychowa­
nego i następnie zwyrodnia łego  dziecka, które się 
wstydzi swojej m»tki c h w i l o w o  zubożałej. Tysią­
ce szpiegów jeździ po Policę 1 słucha co mówią Po­
lacy o swojej państwowości ? Leżą już kilometrowe 
sprawozdania w Moskwie, Berl-irie, i Bóg wie gdzie 
o naszej zbrodni : o lekcyważącym ba nawet drwią- 
cem wyśmiewaniu własnej Ojczyżny.

Czy po rz ądn y g o s p o d a r z  z b ę b n e m  idzie na 
ulice ze swoimi kłopot.’, mi w a,  ma ? Niema takich 
głupich dużo. Ale jeżeli idzie o du b ro  ogołu ,  o kło­
poty Ojczyzny wtedy się nie wstydzimy i nie boimy
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marnować czasu aa zdradzieckie kazaaia, przepełnione 
utajonemi pragnieniami za .dworem wiedeńskim" i osta­
tnimi najjaśniejszymi panami I Ptaki niepaskudzą sw e­
go gniazda, a czy to nam wolno tak zabrzydzać swo­
je rodzinne ognisao?

Życzę dlatego tej ubiedzonej naszej Ojczyźnie 
w dzień Nowego Roku, aby te zgangrenowane jedno­
stki czem prędzej wyjechały do Wiednia, Berlina, Mo­
skwy i Pragi. Precz z tymi łajdakami! Mytu zostajemy 
ceniąc wysoce odzyskaną niepodległość będziemy ma­
ło mówili a więcej na ziemiach w urzędach, szkołach 
i kościołach i td. cicho i sumiennie pracowali. I wnet 
będzie lepiej. Krytykę złego zaś zaniechamy ludziom 
i czynnikom do tego powołanym i wybranym.

Oby 3ię te nasze życzenia spełniły 1
Ks F. Machay.

Rządy ludowe się chwieją.
Jak  wiadome w Polsce m amy dziś Jrządy na 

wskroś ludowe aloowiem większość rządową tworzą 
różne stronnictwa ludowe ze atronnietwem Piasta 
na czele, działające w porozumieniu ze strwnaictwem 
socjalistyczne*!.

Cały gabmet nosił charakter wybitnie ludowy 
i lewicowy, z pomiędzy stronnictw ludowych i socja­
listycznego dokonano wyboru ministrów Te rządy 
powołano do żyeia wtedy, gdy Bolszewicy stali pod 
Warszawą, wtedy premierem, czyli prezydentem m i­
nistrów zcBtal chłop z Małopolski Witos, przywódoa 
Piastować w.

Po tych rządach ludowych obiecywano sobie 
wiele i istotnie za czasów tych rządów premiera 
W itosa pogromiono bolszewików pod Warszawą, 
z czego ludowcy niezwykle są dumni.

Ale za tych samych rządów przyszło zarazem 
do fatalnej katastrofy wewnętrznej a to prawie do 
zupełnego kraehu gospodarczego.

Ja k  wiadomo stronnictwa ludowe nie mają wy­
bitnych i mądrych ludzi gdyż przy wyborach poszło 
so:j i i i  fale demagogji. W ybrano ogromaą na liczbę 
il >ść posłów, ale byli to przeważnie wójtowie różnych 
wsi z za świata do rządu zupełnie nieprzygotowani 
albowiem rządy SO milionowej Polski, będącej w tak 
trudnych  warunkach są w każdym razie sztuką i to 
bardzo trudną Nie wystarczy siedzieć na posiedze­
nia-b ejmowycb, ale trzeba dzielnej i mądrej pracy.

D - tej praejr brak ludowcom ludzi, spełnia się 
to co zaraz po wyborach przepowiadała nasza Gazeta 
ludów-om, że demagogją żyć nie można, że do rzą­
dzenia mocarstwem polakiem sami wójtowie nie 
wyetarszą.

To też rządy ludewe i socjalistów mimo dobrej 
woli doprewmdziły do katastrofy. Marka polska i polski

pieniądz spadł, jak  nigdy nie tylko państwo, a « 
i każdsgo ■ nas dusi zmora defiaytu i szslejącej 
drożyzny. Zaprowadzenie ośmiogodzinnego dnia pra 
ey sabija przemysł, protegowanie strajków zwłaszcza 
kolejarzy staje się przyczyną miljardowych deficytów

Socjalistyezny „Naprzód" otwareie wyznaje że 
mamy na kolejach przeszłe 150 ©0» ludzi za duto 
których się powinno usunąć I

Nie m am y więe wozów kolejowych, pociągi 
miesiącami nie ehodzą, m am y sa  to ced tień  strajki 
kolejowe, ehoś płacimy 151000 ludzi niepotrzebnie*

Czyja to wina ? przeoież ani „burżuje,* ani 
sz lach ta : ani nawet nasi głodni mieszczanie koleją 
nie rząduili*

T* wina demagogji stronnictw lewicowych, kte- 
re ehcąc mieś swoich ludzi, dawały posady rządowe 
na lewo i na prawo ze szkodą dla państwa.

Wreszcie te rządy doprowadziły miasta polskie 
i ludność bezrolną do głedowej śmierci.

Od czterech miesięcy niema chleba, ludność 
wielu powiatów od miesięay nie może kupić kilogra 
ma mąki, dziś biednej ludnośei i to za rządów lu ­
dowych jes t  tak  ale jak  nie hyłe nigdy.

Ta też ludność doznaje dziś wielkiej goryczy 
zawodu, że rządy ludowe nie potrafiły sałagodzió ani 
jeduej boląsski, ale niestety pomnożyły jeszcze nie­
dolę sztrokieh mas.

Nie setki już bowiem, ale oały miljony ludzi 
i gną się pod ciężarem nędzy i drożyzny a m ajątek 

narodowy przez spadek naszej w&luty przepadł,
Że tak  jest wie o tem rząd i partje  rządzące 

i dlatego to wiceprezydent ministrów Daszyński nic 
nie chcąe brać za dalsze rządy odpowiedzialności 
ustępuje ze swego stanowiska, a niedługo .uczyni to 
i Witos.

W  ten  sposób m am y dziś zmierzch r z ą d ó w  
ludowych w Polsce, a stronnictwa ludowe przekona­
ły się że łatwiej krytykować, niż rządzić 1

Ale dla nus mała to pociecha 1
Dwa lata już przeszło czekamy na ludzi któ 

rzyhy ciężar rządów wielkiego pan#twa zdołali unieść 
i takich ludzi nie widzimy. Nie uozynił także tego 
Witos i Daszyński, czego się od nich spodziewały 
masy których niedola z dnia n a  dzień staje się 
gorszą 1

O cóż więc mamy się starać ?
Mc te  przy następnych wyborach przejdą nowi 

tężsi ludsie którzy nas uratują, bo rządzące dziś 
partje polityczne takich ludzi wielu nie mają

Polska zaś *ała jak  na zbawienie czeka na 
dobrysh światłych i mądrych gospodarzy !

Nie na walki bowiem partyjne, ale na lepszą 
gospodarkę czekają masy.

9  nią się ataraś musimy 1
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Przepowiednie p. Jana Rut­
kowskiego na rok 1921
nie są zachwycające i ta k :

Styczeń, wsakodaio — psin. wiatry, eucho I po­
chmurno, kolo potowy miesiąca nieoo śaiegu, poiem 
znów pochmurno i m roiao. —

Lnty do 5-ego północne wiatry, mroźno, potem 
p a d n ie  śuieg, a  od 80ego do końca lutego pogo­
dnie i mrsżno.

Marzec do l5ego mrećne i pogodnie, potem 
wiatry, śnieżyca, nosy mroźne. ^9 marca gramot 
błyskawica i ogrotuna zawierucha.

Kwiecień. Z początku miesiąca wiosna, wiatr 
południowy, ciepły i suchy, draga  petowa miesiąca 
poehmarna, ale zucha.

Maj ciepło, pochmurnie, w drugiej połowie coś 
deszcz*, maj jednak bądzie więesj sushy, ni* mokry.

Czerwiec do 5ego bardzo mało nieszkodliwe 
mrosy, ezeiwiee ciepły, euehy, pogodny. —

Lipiec eiepły, sachy, pogodny, —
Sierpień gorący, suehy. pogodny, z końeem 

miesiąca nieco deszcza.
Wrzesień gorący, suchy, pogodny, z końcem 

miesiąca nieco deszczu.
Październik pochmurny, mglisty, w  drugiej po­

łowie miesiąca d i s j i z e  i śnieżyea.
Listopad mglisty, zimny, zaraz z początkiem 

listopada spadnie śnieg.
Grudzień zimny, mglisty, mrośne wiatry i śnie­

życe. —

Przepowiednie p. Rutkowskiego na cały rok 
brzmią trag iczn ie : na marzec przepowiada grzmoty 
i błyskawice, a a  koniec m aja  rozlew krwi, następnie 
przepowiada nieurodzaj, posuchę, choroby, wczesną 
zimę i twierdzi, że nawet grzybów w tym  roku nie 
będzie.

Pan Rutkowski pisze, że jak  przeszłego roku 
przepowiadał rok dobry i urodzajny, — tak  ten rok 
m a przynieść posuchę, nieurodzaj i nieszczęścia. — 

My jednak eądzimy, że tak najgorzej nie będzie 
Dał nam  Pan Bóg przebiedowaó 7 lat wojny to da 
nam przetrwać choćby jaszcze i jeden rok zły. Nasze 
góralskie przysłowie p o w ia d a : „większa moc Boska 
jak  baranie rogi*. —

|  Wieści ze świata.

Rozruchy przeciw Czechom. Na czeskiej Rusi pod 
Karpackiej i na Słswaczyinie wybuchły zbrojne roz­
ruchy przeciw Czechom.

Pokdj z Rosję w tych dniach' będzie zawarty 
bolszewicy godzą się zapłacić Polsce 300 miljonów ru ­
bli złotem.

Zamiast złota. Bolszewicy zamiast złota, którego 
nie mają, oddają Polsce cztery powiaty na urodzaj nem 
Podelu, a to Kamieniecki, Ptoskirowgki Lłtyczów ki 
i Uszyeki,

Poiska obejmie zarząd tych powiatów już od 3. 
stycznia 1921.

M arja Liszkówna.

„Gadka o tern jako to f  onjezus 
stadia łoncya

Bsło to jesce wtejeos kie Ponjezws z świen- 
tym  Pietrem chodzie! po świecie i pszipatrsowoł sie 
ludziom cy wej po Bożemu zyjorn. — Wicie, jesce 
nie beło eysarek, ino straśne lasy, skole, wir- 
•hy , że nim cłek kaw0łek drugi useł, to  sie do cista 
■znojoł. — Seł tedy roz Ponjezus ze świentym Pio­
trem  od hol, hań aż ku Ludżmirzowi. Idom tedy 
i idom od rania — domenoyli sie na piknę obidwa 
bo choć ta  i w lssak, ale gorono beł nie m ały, a tu 
nikaj nie widzieć cłeka ni hałupy, Ju z  ty* ta  i po­
żywili by sie, bo beli nie syei, nawet świentemu 
Piętrowi kiski marcia g ra ły :  — odwozył sie fte 
i godo do Pana Je zu sa ;  .Przepytujem  W os barz 
piknie, cy my tez dobrze idemy, bo cosik droga barz 
eddalno “ — „Nie trop sie Piętrzę* pado Jezusicek

.m y  tu haw nie abłondzemy.* I chsć ta Piętrowi 
beło markotno, ze to juz beł stary i domencony 
nie obezwoł sie sic, ino seł dali. J a t e  dośli do 
dwók śoiezecek. Jedna śnik sła na prawo, drugo na 
lewo — namyślowali sie ftórom mnjom iść. Pozira- 
jom cy kogo nie uźrom, ais kaj ta  kaj cłeka ni na 
lekarstwo. Psisiedli oba na  pniocku, by se kapkę 
wypoconć, a  potem Ponjezus r z e k : .chodźmy przed 
sie widzi mi sie, ze wej ;tam bedom ludzie., — 
Za po kwili asłyseli jakiesik dziwne głosy — niby 
coś mrajcy, lebo mrucy, ni muzyka ni zwiż jaki 
giełoy az sie ozlego wokoło. Świenty Pieter zaeudo- 
woł sie tak aze preistawoł i pyto s i e : „Jee eoz to 
takiego sie ro b i?  .Penjezus ttśmieohnoł sie krzyne 
i p ada ;  „Ba podźmy obocyć.* Niedaleko bełbrzyzek 
i smrecek, pod nim zaś społ cłek i on to tak  chra- 
pioł aze świentemu Piętrowi beło lak  cudno. Ten 
śpiocysko, beł to chłop setny, oyrwony na gembie 
ja k  piwowonia i kłusty co cud!  Ozwalił sie wereda 
jak  niepsymizajonoy kuń, odzienie poozpinoł ooby 
m u beło wygodnie, gembe ożdziawił kieby wrota 
fajoysko trzymoł w jednej rence i społ kieby zabi-



4 .OAZfcTA [“OOHALANSKA* Nr. 1

Krwawe żniwo walk w Irlandji. Z Londyna do­
noszą : Podczas walk z policją pod Tipparary w Irlan- 
dj; 3 ■ ufr;iriiści wzięli do niewoli 40 Anglików, ich po- 
li ;js itów ochotników. Oprócz tego policjanci mieli 10 
zjbitych i wielu rannych.

7naczna zniżka cen nierogacizny na Węgrzech 
nastąpiła w tyrh dniach w Budapeszcie. Ceny s p a d ł y  

ze 134 koron za 1 kg żywej wagi na 117 Koron.
Ograniczenia bozpłatnych jazd wojskawych. Władze 

wydały rozporządzenie, że w razie wykrycia, iż jakaś 
osoba Wujskowa korzyetała nieprawnie z rozkazu uda­
nia się w podróż, z szem jest połączone prawo bez­
płatnej jazdy kolejowej, koszta tej podróży w obie stro 
ny płaci nie ten wojskowy, który otrzymał ów rozkaz 
lecz 4w, który rozkaz wystawił. Owe rozporządzenie 
ma byc wykonane z całą bezwzględnością.

Kz|d angielski zakłada banki w Polaca. Angieiąki 
r:ąd nosi się z zamiarem założenia w Polsce, Austrji 
i na Bałkana^n szeregu wielkich banków, które będa 
miały na celu udzielanie kredytów eeleru poduiesienia 
przemysłowego tych krajów, jakoteż poprawy waluty. 
1 licyatorem tej myśli jest Lloyd George.

Kredyt amsryksltskt dla odbudowy przemysłu pol­
skiego. Niezwłocznie po przybyciu do Warszawy, wybi­
tny członek senatu Stanów Zjednoczonych Mac Cor 
miele, odbył konferencję z p. Alfredem Bourgeois, przed­
stawicielem wielkiego syndykatu amerykańskiego. Za­
miarem p. Bourgeois jest zorganizowanie wielkiego kre­
dytu dla Polski. Kredyt ten byłby użyty na odbudowe 
przemysłu polskiego, oraz na udzielenie wydatnej po­
mocy rolnikom polskim przy zasiewach i zbiorach te­
gorocznych.

ty. „Zbudzem go* rzece świenty Pieter i popytom 
cy wej daleko do wsi. Zacol go fte ruchać, nopirw 
wolni, potem trochę ozeżlony mocni, ale śpiosysKo 
choć ta  ozwar jedno oko. to go przimar w te pendy 
i chrapo! dali. Świenty śtuchno! go fte silniej, tak 
ze chłop odraz otworzył obidwa oci, ziwn i simką 
i ozwoł sie pomaluśku : „Jae cego fcecie ‘r  — ,(_’łe 
ku a ftóra dróga ku wsi — gado świeuty Pieter 
Próźuiocysko zacena juz n a  nowo zawiraó o-y, ale 
wyciongnoł nozysko przed sieb, zwyrtnoł niom niby 
iMazujonc drćge i zacon znowuj chrapieć. Świenty || 
fcioł go osntac, ale Jezusicak pedz io ł : „Ostuw ti-g 
j róźn oka my tu psecie kogo nojdziemy*. I oh^c ta 
swieatemu Piętrowi beło markotno, usłuchuon l ana 
l i z u s a ,  bo Go wej straśnie miłowoł i włók sie p i 
maluśku za Nim. Niezadługo usłyseli obidwa ślicue j  

jpiwanie.
„Hola, hola ślicny kwiecie,
„Bel Ponjezus na bankiecie I

Świenty Pieter zaśmioł sie z uciechy i gado : 
„■j wiera — teroz sie dowimy o dróge, bo to śpi-

1500 oaób poniosło śmierć ed trzęcionia ziemi
Donoszą, jakoby w prowincji Menaoza, skutkiem trzę­
sienia ziemi, 1500 osób poniosło śmierć.

200 tysigey eolerew w clggu godziny dla dzieel 
europejskich. „Kurjer Polski* wychodzący w Milwaukee, 
donosi z Chicago :

W tutejszym hotelu B aokstone, wieczorem odby­
ło się walne zebranie wybitnych cnioagowian w spra­
wie niesienia pomocy finansowej zamierającym z gło­
du dzieciom europejskim. Herbert Hooyer, były admi­
nistrator żywnościowy, wygłosi tak płomienną mowe, 
iż zebrano skradek na 200.090 dolarów w przeciągu 
jednej godziny.

Wydzierżawianiu polskich lln lji telefonicznych. 
Szwedzi przerabiają własnym kosztem szereg pclskicb 
linij telefonicznych za to rząd dzierżawi je mi na lat 
20.

Polska ż|da  złota od bolszewików za 300 miljo- 
nów marcu, za dawne rachunki z Rosją, a przeszło za 
miljard złota za skonfiskowane mająUi w Rosji. Gież* 
ko będzie jednak wydusić od bolszewików to złoto.

Nowa Taryfo Pocztowo. Dla objaśnienia naszych 
czytelników podajemy najważniejsze pozycje nowej pod­
wyższonej taryfy pocztowej: zwykły list do 20 gr. 3 mk 
zwykły list ponad 20 gr. 5 mk. korespodentka 2 oik. 
korespodenlka z odpowiedzią 4 mk., polecenie 3 mk., 
d .u k i : do 100 gr. 1 mk., do 250 g i . 4  mk., do 1090 
gr. 6 mk., list za granicę 19 mk,, polecenie za grani­
cę 4 mk., druki za granicę za każde 50 gr. 2 mk„ 
korespudeotka granice 4 mk.

Brak rabaty w Angljl. W Anglji jest brak roboty 
gdyż towarów mają Anglicy za dużu. Magazyny i poi ty

wo ja ta s i  krześoijańska dusa*. A  tu  ozległo sie da­
li śp iw anio :

„Siod Poujezus lo ochłody,
„Sielska panna niesie wody“.

I fte pendy ozchyliły sie gałonski na smree- 
kach i stanęła psed nimi pikną dziewcyna. Trochę 
ta beła ogorzała od slonecka, ale cyrwoniuśkan* gam­
bie. cysta w izy tka  na ńi i zapaska jak  sie patrzy 
w renoach zaś trzimala kobiałkę z jagodami. Spo- 
żrału na świentych, pokwaliła Pana Boga i p y u ła  

i !  piknie : „A kuz tyz ta Panowie tele dole tu  zaśli, 
widzem ze drnnenaeni do pikna“. Jazusieek rzek do 
ni : M j  i dzieucho, idemy juz od raDia, smenceni 
my i gl idni, ohcielibymy ka spoconó i pożywić sie 
ksynn '.  ,A to podicie panockowie se mnom naaa 

* h dupa tu bliziućko, to se wypocniecie i przeicie 
mało wiele“. — ,No to aos zawiedź* — rzece 
Ponjezus. —

(Ciąg dalszy nastąpi )
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zawalone są towarami. Zbyt towarów bardzo utrudnio­
ny z powodu nisiiego stanu waluty w większości kra- 
jtiw które z Augiji dutyoliczas sprowadzały towary.

Kandydaci na nauczycie.! I nauczycielki do szkół 
ludowyoh rolniczych, t. j. roln.07, rolniczki, ogrodnicy 
ogrodmczai, z Wjźszem wykształceniem, nauczyciele 
1 nauczycielki do przedmiotów ogólnokształcących, z wy­
kształceniem seminaryjnym, nauczycielki do robót i szy­
cia, do gospodarstwa domowego, mleczaisU a, są po­
szukiwane.

Warunki materjalne ustalone ustawą sejmową.
Młodzież, pragnąca się kształcić w powyższych 

kierunkach, może się ubiegać o stypendja.
Oferly zgłaszać prosimy do luaiytutu oświaty 

kultury imienia Staszica w Warszawie. Przewodniczą­
ca Instytutu Jadwiga Dziubińska.

Rada kolejowa, iłada Mmisttów postanowiła ze 
wzgląau na krytyczny stan kolejnictwa powotaC do 
życia Radę to  lejową jako czynnik doradczy Min. kolei. 
W skład Rady wejdą przedstawiciele Minister, kolei, 
Mm. Spr. Wojsk. Min. prsern. i handlu oraz szereg 
rzeczoznawców.

Najwyższy to czas, by zająć się nierządem na 
naszyon kolejacn

Litwini dęźę do zgody z Polkkę. Na ostatniej 
konferencji polsko - litewskiej stanowisko Litwinów 
bylu nacechowane umiarkowaniem. Można wnioskować 
Ze obie strony dojdą do porozumienia. Litwini wystą­
pili z n.wemi propozycjami co do rozstrzygnięcia 
sporu polsko - litewskiego.

W iisfiskia I Trunki* z i  złęczsniara z Polskę. 
Z Wilna donoszą, ł< sejmiki powiatowe wileński 
1 trocki wypowiedziały się za rupetuem i trwałem 
przyłączeniem do Polski.

Pierwszy Polski okręt wojsnny. Do Gdańska przy­
był pierwszy okręt wojenny, który nosi nazwę .Mar­
szałek Pusudzki*.' Jest to kanonierka budowana w An- 
giji o 50U toiicch pojemności, uzbrojona w armaty 
1 karabiny maszynowe. Zatoga liczy 50 ludzi.

Francuskie stypandja dla uczniów Polskich. Rząd 
francuski przesłai do rąk swego posła w Warszaw.e 
p. PauólitU lOO.OOO franków, przeznaczonych na sty- 
penaju dla uczu ow. chcących kontynuować studja 
w ivyz,/.ych zakłuds h naukowych we Francji.

Porażka wyborcza bolszewików Wiadomości 
z Petersburgi potwierdzają kieskę komunistów przy 
Wjb. raRi na iris^ektoiów robotniczych. Wybrano tyl­
ko 25U Koiimn.stów i 575 przeciwników sowietów.

Szwajc irja broni się przed żydami. Napływ żydów 
z Litwy, i oiski i Rosji zaczyna zastraszać kantony 
szwajcarskie. Zuryska Rada Miejska podjęła na posie­
dzeniu swem dyskusję czy by nie należało ograniczyć 
imigracje żydów. W sprawie tej zabierai między in­
nymi głos Ziut. prezyd. miasta Farbstein, brat rodzo­
ny po?!; do S.jmu polskiego, przywódcy syjonizmu,

Harding burzy pokój. Według informacji niektó­
rych p.sm amerykańskich prezydent Stanów Zjedno­
czonych HUrditig jest podobno zdecydowany nie uznać 
ani traktatu wersalskiego ani traktatu o Lidze Narodów.

Skazanie sędziego. Niezwykłą sprawę rozważano 
w sądzie apelacyjnym w Lublinie. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł W. Majewski, b. 3ądzia pokoju w Micho­
wie, oskarżony o przyjmowanie o i  zainteresowanych 
stron łapówek, w postaci produktów spożywczycb. 
Sąd skazał Majewsxiego na rok domu poprawy

Zakaz imigracji do Ameryki. Kongres w Waszyn­
gtonie wzbronił imigracji do Ameryki na przeciąg dwu 
lat. Wjazd do Stanów Zjednoczonych będzie dozwo­
lony jedynie rodzinom, dziadkom, dzieciom wnu­
kom oraz wdowom obywateli amerykańskich lub 
eudzoziemi.óm, którzy objawili chęć naturalizaeji. Na 
przeciąg 6 miesięcy będą również mieli dozwoiouj wsley 
pracownicy i urzędnicy obcych rządów z lociiiuauii 
1 służbą którzy przynajmniej jeden rok mieszkali 
w Kanadzie, Meksyku i Kubie.

Do Kanady również nie będą dopuszczeni emi­
granci nie posiadający conajmniej 250 dobro  w oprócz 
tego 125 dolarów na każdego członka rodziny powyżej 
18 lat i 50 dolarów na każde dziecko.

Rumuński chleb w Warszawie, Współpracownik 
„Polpress" aosti i  poinformowany w Minisłerjum 
Aprowizcji, że pierwsze transporty zboża z Rum u­
nii do Warszawy już przybyły i źe od początku 
■tycania tw estja  sprzedawania cŁlt‘ba na kartki 
będzie uregulowana.

KRONIKA
■
9
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Od wydawnictwa, Zaczynamy obecnie dziewiąty 
rok wydawania naszej .Gazety podhalańskiej11, pię­
kny to kawałek czasu. „Gazeta Podhalausira“ przez 
cały ten ozrs pracowała rzetelnie nad oświatą ludu 
i kulturą Podhala, a obok tego budziła ducha pol­
skiego na Orawie i Spiszu.

Przemijali kolejno redaktorowie, a to Fełik* 
Gwiżdż, śp. Tomasz Bula, Drof. Juljusz Zborowski 
obecnie jest redaktorem pref. Zygmunt Lubertowicz 
Podhalanm, ale idea .Podhalanki"  jest ta sama. 
Służyła ona nie interesom partyj politycznych, ale 
dobru pospolitemu Podhala, wszystkim Podhalanom 
bez wyjątku.

Taksamo dalej pracować zamierzamy dla do­
bra Podhala i Polski —

Szczerze nam jednak żal, l e  z powodu podnie­
sionych kosztów druku, papieru i td, od 1  stycznia 
1921 podnosimy prenumeratę roczną na  120  Mp. 
półroczną na 60 Mp a cenę lego numeru na 3 Mp.
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Cena prenum eraty  w Ameryao zostaje niezni-* 
niona to jeat 2 dolary racznie.

Sekwestr skór surowych został ustaw ą u dnia 
y grudnia 1920 uniesiony. Taksa,mo zniesiono sekwestr 
garbników. — Ciekawiśmy, ozy skóry potanieją, ozy 
nie pójdą na pasek ?

Zsksz strajku. Rząd aiemiecki odmówił urzędni­
kom kulejewyrn prawa strajku. Wszelki strajk kolejo­
wy będzie w Niemczech bezwzględnie zgaiecioay.

Wyważenie pieczywa z N *w *|«  Targu. Wiarogodne 
soby donoszą nam, że nieziórzy pickąrzc tutejsi wy­
wożą co dzień rano białe pieezywo do Zakopanego.

Na plebiscyt G órno - Śląski złożyli: W apiennik 
Nowy T arg  109 Mk. Franoisuek G ut z Poronina 60 M

Na gw iazdki dla żołnierzy — z ło ży ły  daieei 
szkolne 1 i 111 stopień s Gronkowa 205 Mk na rę- 
oe pana sekretarza powiatowego Gąszczy ko. Dzieci 
szkolne i grono nauczycieli z Dcianiaza 80 Mk.

Sklep Kółka relulszego w Lapszaah Nlźnyeh. 
W tak  zasłużonym dla spraw y polskości na Spiszu 
domu pp. Haberów powaku dnia 19 grudnia 19C0. 
Sklep K ółka rolniczego stów. zar. z ogr. poręką. 
N a zabraniu założyoialskiem, podczas którego prae- 
wodniuzyi inspektor szkolny spisko - orawsiti, p. W. 
Haber, przedstaw ił B r ignaey Dziedsio delegat 
Z wiązku rewizyjnego K ółek rolniczy cii w Kranówie 
oraz członek rarząuu  i delegat Okręgowego Tow a­
rzystw a rolniczego w N cw y u  Targu, korzyści, p ły­
nąca ze założenia własnego sklepu kooperatywnego 
poozem zebrani postanowili jednom yślnie założyć 
w Ł apszach Niżnych tak i sklep i pzzepruwadzili 
wybory. De R ady Nadzorczej wj brano Paw ła d ian - 
k a  młudszego jako prezesa, Paw ła Karkoszką jako 
w ieepre.esa. M aryą W iśm ierską jako sekretarką, 
M aryę d tanek  Nowaczkę jak# zastępczynię sekre ta­
rza, wreszcie — Vi ojciecha K a ła iu ta  i Ja n a  Celu 
szka starszego, D yrektoram i zostali Józ«f Stanek 
od Siutra. Mionał Nowobilski i Andrzej K raw ontka 
W  końcu do Kom isji rew isyjnej wybrano Jan a  
S z y u n ę , Genowefę Guzikównę i Ja n a  Nowaka. 
Nowo powstający sklep m iał dużo irudnośei do 
zwalczenia przed zawiązaniem, zanosi się na  to, źe 
różni wrogowie w dalszym  ciągu będą przeszkadzać 
rozwojowi tej kooperatywy. Nie u lega jeunak  wą­
tpliwości, że podobnie jak  nasze składnice i sklepy 
K ółek rolniczych w innych miejsoowośoiaoh, również 
w  Łapszach .Sklep K ółka rolniczego pięknie się 
rozwinie a za przykładem  Łapsz pójdzie wkrótce 
więcej wsi na Spiszu.

Zażalenia. Od sierżanta wojsk poi. Z. Saram y 
otrzym ujem y zażalenie na urzędnika pocztowego 
"T Cz, D unajcu p. Szkockiego, który nie tylko nie
< hciał go prłączyć telefonicznie z central \ w N. Tar 
gu  ale do tego obsypał gc wym yśleniami. —

Miljeuoww szkady ponnsi państwo przez brak 
stem pli, których nigdy praw ie niem a, a w naszym  
powiecie i Nowym należą one do tak ich  prawie 
rzadkośai, jak  drobna fenigi. — Kto tem u winien ¥ 
cz j rząd nie ma dość drukarń  i urzędników by nad 
dobrem państw a cauwali, co robi D yrekcja Skarbu 
w N ow jm  Sąezu, że u nas zawsze stem pli b rak?

Kradzieże na kelejaaó. W  zaszłym tygodniu na 
linji kolej. Kraków Zakopane skradziono pewnem u 
chłopu z R abki pleaak z płótnem  ca kilkanaście 
tysięcy m arek, żołnierzom t u t  załogi w ysłanym  na  
zakupno do Krakow a skradziono tray  p kunk . w ar­
tości przeszło 2u.00© M arek okradziono delegata je ­
dnego z konsumów krak. który joobał na zakupy 
do Łodzi na 100.000 Mp- a kurjerowi wojskowemu 
■kradziono n a  linji K raków  — Zakopane wszystkie 
papiery rządswe

Umowa polsko-czeska. W  Pradze dnia 2 t  listo­
pada 1920 przyszło do umowy pomięcuy rządem pol­
skim , a czeskim w sprąw ach obywatelatwa, szkol­
nictwa, jęz j kowycb, społecznych, gospodarczych, i am 
nestyi.

Umowa przewiduje utw urżenie m ieszanej polsko 
czeskiej kom isji dla załatw ienia wspomnianych spraw.

Ze strony polskiej został wydelegowany do tej. 
komisji z zamienia rządu ślązkiego p. Andrzej Gro- 
dyński sędzia sądu u kręgów ego w Cieszynie, nastę ­
pnie A ntoni Pawlita 6t. radca 6karbu i p. J . Pod­
górski st. kom isarz poi w Cieszynie, zaś d la  spraw  
spisko orawskich przeznaczono p. M ichała Raw skie­
go s t radoą nam. ,sUro6tę podgorsKiego i Dra F ra n ­
ciszka F tiia  radcę sąd. z Czarnego Dunajca,

Pierwsze posiedzenie komisji zbiorowej odbę 
dzie się dnia 5cgo stycznia w Cieszynie.

R edakcja życzy prży tej sposobności przedewszy- 
stkiem  Lipniczanom , by ich krzj wda została nap ra ­
wioną jak  najrychlej.

Uatępienio ministrów W iceminister Daszyński 
ustąpił z rządu, to samu uczynił m inister apro­
wizacji. p. Śliwiński. Cały gabinet W itoaa jes t 
przez to poważnie zabawiany. Czy jednak  przez to 
będzie lepiej to najważniejsze py tan ie?

Ze Spiszą. Pierwsze polskie przedstąw ienie na 
Spiszu. Staraniem  p. Vi lórnierskiej i miejscowej in ­
teligencji w Łapszach Niżnych urządsono woale 
udatne przedstaw ienie Betleem  polskie. Szczegółowe 
spraw ozdanie w następnym  num erze.

Dnie & grud. odbył alg w Kraków..) w sali In sty ­
tu tu  geologicznego Zjazd Komitetów plebiscytowych 
Spiszą i Orawy. Celem zjazdu .była 1) likw idacja 
dotychczasowego K om itetu plebiscytowego Spiszą- 
i Orawy 2) organizacja nowego .K om itet u “ K resó w  
południowych. Przeiroduicząoy posiedzenia prof. 
Szajnocha w wstępnym  przemówieniu wykazał cel
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■jazdu oraz zadanie przyszłego K em itetu. Następnie 
delegaci iłożyli spraw ozdania z działalności aaiejaao 
wych Komitetów a m ianow icie; z Myślenic, Nowe­
go Sącza, Noweg* Targu i Zakopanego i poezeaa 
uchwalono, aby szczegółowe spraw eadania obejatu- 
jące całą prasę Spiszą i Orawy do chwili obecnej 
■łożyć w rodzaj pam iętnika. Ks. M acłny  zaznaezył 
iż .K oło Spiszą* im Dzi&łyńskich, zawiązane przed 
la ty  pozostawiło w spadku księgi, dokum enty 
a  zwłaszcza cenne prace śp. p. Tessery. odnoszące 
są do Spiszą i Orawy, należałoby zatem  papiery te 
zgromadzić i złożyć w archiw um  spisko - orawskim 
Drugim  punktem  porządku dziennego była organi­
zacja Kom itetu Kresów południowych, Prof Semko- 
w*cz podaje w zarysach treść s ta tu tu  Kom itetu 
a mianowicie cel i zadanie, które obejm ują prasę 
na polu kulturalno oświatowym i ekonomicznym 
na zietniarh Spiszą i Orawy, przy udziale Kółek 
rolniczych Kół T. S. L  itp. S ta tu t n»eokreśla 
szczegółowo działalności Kół m iejscowych podaje ją  ' 
tylko ogólnie w m yśl życzeń Towarzystwa. Sąd po- i 
lubowny jes t tylko jeden w centralnym  zarządzie 1 
dla Kół miejscowych, które nie w ystępują jako or 
gana działające na  zewnątrz. Na fundusz żelazny i 
Towarzystwa składają się fundusze Komitetów m iej­
scowych. Do Zarządu głównego wybrano z K rako­
wa pp Dobrowolskiego, Dorawskiego, Goetla, J a ­
błońskiego, Rom  .auzy  n% Semkowicza i Sosnowskie­
go. Z poza Krakow a pp. D iehla > Zakopanego, H a­
bera z Spiszą, Jaroszyńskiego z W arszawy, Kopyt- 
i ę  z Nowego Sącza, Kórnickiego z Żywca, Osiec­
kiego z W arszawy, Ks. M achaya z Orawy, Zboro­
wskiego z N. Targu. Członkami honorowymi Komi­
te tu  wybrani zostali : D r, Bednarski, Każ. Tetm ajer 
prof. Szajnocha Ks. M achaj, prof. Semkowicz, D r j 
Goetel. Poczem uchwalone, aby do Sejm u przesłać 
mem orjoł w sprawie przelania posostałego funduszu 
plebiscytowego aa  cele kulturalne oświatowe Komi- j  
te tu  Kresów połd- którego działalność w tym  kierun- j  
ku będzie dalszym  ciągiem pracy K om itetu  plebi­
scytowi go. Zjazd uczcił przez powstanie pamięć ś p. j  
p. Tessayry i ś p. prof. W izim ierskiego postanowio- ; 
no napisać wspomnienie o ć. p. p T esserym  jego | 
pracy i zasługach położonych dla Spiszą i Orawy 
W  końcu zachęcano de podjęcia wysiłku szybkiej 
organizacji Kom itetów m iejscow ysh przez zreorgani­
zowanie i roaszerzenie dotychczasowych i p rzystąp ie ­
nie bez włócznie do pracy I

H . Stanoi*’ska.
delegatka  K om ite tu  z Z akopanego .

Na gwiazdkę dla daieoi spisko • orawsk;ch złożo­
no. Dyrektor gimn. Zaohemski z wieczorku spisko 
©rawskiego w S. Targu  esęśó dochodu 1325 Mk, a p, 
M. Siedlecka z Krakowa od Kom. gwiazd. 4000 Mp.

Ślub p. Ja n a  Y asendy z p. Gieą Pajerską odbył 
się dnia 1 stycznia w kośofele parafialnym  w <ły- 
ongós na  W ęgrzech.

Za ten dział rsdakeja nie bleże odpowiedzialności.

W ażne P. T. R oln icy!
Z powodu trudności przewozowych eraz brakli wagonów

n g jw j ż m y  czas z a m a w ia ć  a b c e u ie
uod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- 

wezów, by takowe na czasie otrzymać
kalnłt — sole potasow e  

wysoKo procentowe. 

Gips naw ozow y
^ardzo  skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
iprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całuwagonowe posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane :
wapno, cement, gips murarski i sztuk atrrskt 
d ach św k a  a sb e s ło w ą  MA s b l t “ ł t. p.

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
une nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N  H O D U C H
iurtowiia sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

Ż Y W I E C .  R Y N B K  2 2 .
o ty o M  k o ś c i o ł a

](JLJUSZ WEIliSTEIM
HURTOWNY HANDEL WIN 
NOWY TARG, RYNEK L. 2*

POLECA WINA

Tokajskie, Węgierskie i Greckie
■«B.  po cen ach  p rzy s tę p n y c h . »■■■

tu v,‘\« « _!■■■■■■■■

i  • Dom nowy stodoła
J )0 sprzedania  rasom  ■ gruntem .

' W iadom ość: u  W ojciecha P iechura R aba w y in ia  
1 rola szozyptówka Nr. EOS.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych ««Lwowie
Stowarzyszenie JrU .jestrow a.) z o^ranioaoną poręką.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna O (dom własny)
d o s t a r o z a  h u r to w n ie :

I. Nasiona, nawosy snueane maszyny rolnio«e i  III. Artykuły tpożywcze i domowego użytku, wsz ł- 
£T Węgiel, koks, wapno, tem cnt BMteryałjl kie towary galanteryjne; 

budowlane: 1 IV. Naftę i smary.

1ZAKŁAD
T Ą P I C E R S K O  .  p E R C R A C Y J U Y

KALMANA ROTIIA
W  N O W Y M  T A R G U  U L. D ŁU G A  I ł* .

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres

{ tapicerstwa z materjałów swoich lub dostarczonych 
po cenach przystępnych.

Cxas odnowić prenumeratę 
na rok 1921

„GAZETY PODHALAŃSKIEJ"
SPRZEDAJE i KUPUJE

przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skfad maszyn do szycia 
józef Papier w iłowym Targu ul. Sobierktego.

5PÓŁKP HflffDLO W fl W  ZRKOPflMEM
TaLZFOiN Nr. 5.

Stow  u r r j M t t .  i  o g i.  p o rę k ą .
T m s n ą N  N r .  i .

SKLEP  CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI*, UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚCIELISK A , CIIRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY JOfiPWEJ

POLBAiA :

towary kolonialne, cukry i delikatesy —■ j ta r j  wina kuracyjne, wódki i koniaki — konuerwy 
wszelkie ąrt/kij^jr spożywcse na 'Tyeiecski— ga larte rye, rzeźby, mydła i perfumy. Msywiąssay 
aW“d przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybcry 
do podróży. — W i e l k i  - wy b ó r  s z k i , ą  p o r c e l a n y  i r a o z y ń  k u c h e n n y c h

-  H U R T Ó W N £  S K Ł A D Y  W I N .  = -------=

GŁOWNA R&PR3Z3M rACYA BflOWAP.U W OKOCIMIE I TENCZYNE.U
5 —
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Redaktor odpowlodzlalny: Alfred Kador. Jrakarnla L Berka w Nowym T .rgu .


